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Moskwa dn ia  17 lipca .
Jego Cesarska Mośó oświadcza swoie ukon­

tentowanie za odbyty dnia dzisiejszego prze­
gląd i 4tey dyWizyi pieszey i pólku ughckiego 
pieszego: dowódzcy 5go korpusu pieszego, jene­
rałowi piechoty, Hrabiemu Tolstoy , naczelnikowi 
sztabu tego korpu u; naczelnikowi d yw iz ji , oraz 
dowodzcóm brygad i półkow dla niższych rang 
przeznacza po rublu, po funcie mięsa i po por- 
cyi wódki na człowieka, dla żołnierzy (źałomeram) 
po dwadzieścia pięć ru b li, a dla ѵісе-żołnierzy 
fwice-żałonieram) oo piędziesiąt rubli na człowieka.

D n ia  19 l ip c a .
Jego Cesarska Muść oświadcza zupełne swe 

ukontentowanie moskiewskiemu wojennemu jene­
rał gubernatorowi, jen?rafowi Xięcm  Galicynow i, 
za porządek, sprawność i cchędiztwo, znalezione 
w stołeoznem mieście Moskwie', również komrr.en- 
dantowi, jenerał majorowi, Wałkowemu, i ober* 
policmeystrowi jenerał majorowi Szulginow i za 
sprawność policji. [Ruski In w a lid )

W I L N O .
W edług zaprowadzonego zwyczaju, uproszone 

przez Towarzystwo Dobroczynności D im y, odbyć 
raczyły tegoroczną wieIkont*c-ną kwestę na ubo­
gich przeznaczoną. Szczególne zbiory tych Dam 
szanownych, umieszczają się w porządku, jak by­
ły  wniesione do kassy Towarzystwa :

Pani Teresa z Weyssenhoffów Soltanowa stol- 
nikowa z Panną O ktaw ią Kublicką  zebrały: zło­
tem, czer. zł. 25 , pół-imperyał ociorublowy i;  ru ­
bli assygn. 45 , rubli srebr. 115, talar. hol. 3, 
talar. prus. 8, monetą sr. ross. rubel i  kop. y i, 
miedzią kop. i 3{ .

X ięzna Elżbieta G iedroyciowa  prezydentowa 
sądów granicznych z P «ntią E leonorą  Giełgudom 
w ną  straźnikowną lit. z°brały : złotem czer. zł. 
12, pół-imperyał ociorublowy >: rubli ass. 170, 
rub. sr. 265; pół rublami, rub. sr 18 kop. 5o; 
tal. hol. 5, talar. prus. i 5, Sciozłotówkami sztuk 
5 o, monetą drobną rub. sr. 4 g kop. 70. W  effe- 
ktach, garnuszek 1, paczek cykoryi 1, p.eprzu pa­
czek 1.

Pani M aryanna M ałecka  assesorowa sądu gł. 
2go depart. zebrała : w złocie czer. zł. 26; rubli 
sr. 121) talar. prus. 2 1; talar. hol. 4; dawny ko- 
ronczyk, i pieniądz srebrny 1.

Pani Salomea Recu kolleska sowietnikowa pro- 
fessorowa uniwer. wdeń. z Partną A lexandrą  Recu 
zebrały : w złocie czer. zł. 26, pół-imperyał 5cio-

rublowy 1, rubli sr, 19З; rubli ass. 35; talar, hol 
16, talar. prus. 20, pół rublami i różną morf etą 
zł. 448 gr. 5, miedzią zł. 7 gr. 17. Przytem  o-* 
fiary w  zbożu, <»d X: Biskupa Kundzicza  żyta be^ 
czek 2, od W  W . Panien Bernardynek śtomichal- 
sk ch żyta beczkę 1; od Pan* Dąbrowskiego rot-. 
mistrza rewers w roku 1809 sierpnia 24 p y ta ­
ny, do pozyskania za nim 7 purów lipawskich ży­
ta  należnych od P. SzytnVewicza.

Pani Konstancya z Tophckich Kortakowa ma­
jorowa woysk polskich zebrał : rub. sr. 2 .7, fub* 
ass. ioo> prócz tego Kiążki harów ne t  drukar­
ni X X . Missyonarzów następne 1 N auka chi ze* 
ścijańska sztuk 2o ; Nabożeństwo codzienne sztuk 
by W ybór m odlitw  sztuk b ; O jficyum  sztuk 2; 
Z lo ty  o łta rzyk sztuk 2.

Panna Ludounka Górska starościanka w. Panią 
L ibe lt zebrały w złocie: czer. zł. 5 i ,  pół-impe­
ryał óciorublowy 1, rubli sr. 1З7 kop. 5o; rubli 
ass. 2 10; talar. hol. sztuk i 3; monetą zagraniczną 
rubli sr, 25 kop. bo.

Pani Elżb ieta Rogowska kapitanowa gwardyi, 
zebrała czer. zł. 17, rub i sr 5g, rubli ass. 1З0, 
talarów hol nd. 3 .

T e  wszystkie pieniądze wymienione na sre­
bro rossyyskie, uczyniły summę w kassie Towa.3 
rzystwa D br.:czynności rubli sr 2,112 kop. 2 6 І.

Zbiór tak znakomity jest owocem trudów i  
pracy dobroczynnych Dam, które przez sarnę ohęó 
czynienia biednym pomocy, staraniem swoim przy­
czynić s ę raczyły do zwiększenia funduszów n- 
bogich, a tym sposobem zapewniły los wielu nie-  ̂
szczęśliwych familiy.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W ars ze wa , dn ia  11 sierpnia. Dnia 6 b. m. 
w kościele PP. W izytek  w Warszieune odbjl się 
uroczysty obrządek konsekracyi J W . Ignacego 
Czyżewskiego, biskupa augustowskiego. Konsekra- 
torem bvł J W . Prażmowski, b skup płocki sena­
tor królestw*. Ass. sto wali J W . Lewiński, biskup 
podlaski senator królestwa, i J W . D zięcie lski su- 
fragen kaliski.

Po tygodniowym pobycie swoim w tav stolicy 
wielki poseł Szacha Perskiego. M irz a  Abul H as -  
san Chan, opuścił dnia onegdayszego Warszawę9 
udając się na Brześć L itew sk i do Moskwy. Zatrzy­
mał się umyślnie dluźey dni kilka do powrotu Je­
go Ce sarze wicowskiey Mości W ielkiego Xiążęcia 
Konstantego dla złożenia mu swego uszanowania. 
Przez cały czas pobytu swego w Warszawie, sta­
rał się poznać wszelkie piękności tego miasta, po­
kazywał się na miejscach poświęconych zabawie,



i  z upodobaniem w przytomności licznie zebra­
nych osób odwiedzał ogrody publiczne. Zw ie­
dziwszy całą prawie Europę, widział woyska ró­
żnych narodów, ale przypatrzywszy się instytu­
tom wojskowym w Wdrszawiey im a ją c  sobie kil— 
kakrotnie przez Jego Cesarzewuowską Mość W .  
Xięcia Konstantego okazane woysko polskie, z wiel- 
kiem upodobaniem przypatrywał się jego obrotom, 
publicznie uśw adc .y! szczególne swoje ztąd za­
dowolenie, i słusznie prsyińat woysku naszemu 
przed innemi pierwszeństwo.

F  R A N C Y A.
F a r y l  d  52 lipca . X iążę Castćhicala, po­

seł neapohtański przy dworze tuteyszym miał 
znowu d. 19 b. m. długie wysłuchanie u Króla, 
a  nazajutrz był u Barona Pa*quier, miąistra na­
szego.

B wiąoy tu dway neapolitańczykowie wyje­
chali spiesznie do Neapolu , gdzie chcą wydawać 
gazetę liberalną.

Tuteysza gazeta pod napisem Konstytucyoni-  
s ta , czyni uwagę; iż zpomiędzy wszystkich 
krajów zostających pod berłem Butbonówy je­
dno tylko królestwo neapolitańskie żadney do­
tąd nie miało konsfcytucyi; musiało więc póyść za 
przykładem innych.

Król hoynie udarował wyjeżdżającego do L o n ­
dynu  Xięcia Decazes; dał mu i 4 naypiękniey- 
szych koni z stayni swojey i znaczną ilość pie­
niędzy. Szacownieyszym zaś darem jest wize­
runek monarchy , mający zdobić paradny pokoy 
Xiążęcia w  Londynie. Malował go, jak dychać, 
P. G erard.

Z  5g deputowanych wychodzących po tera- 
Źnieyszem posiedzeniu, jest 18 z prawey strony? 
tyleż z  prawego środka, tvleź także z lewey 
strony, 4 ch z lewego środka, i dotychczasowy 
prezes izby. Oprócz 59 deputowanych, których 
na ich mieysce zgromadzenia obwodowe wybrać 
mają, zgromadzenia departamentowe wybiorą jesz­
cze 173 deputowanych podług nowego prawa; 
tak więc w prz padku niezupełney odmiany człon­
ków izby, wypadnie wybrać ogółem 2З1 nowych 
deputowanvch. Z  pomiędzy wychodzących zna* 
komits.Temf sa: 1) z prawey strony PP. Laba- 
stide, Beaurepaire , B lanąua rt de B a illeu l, Bois* 
g e lin , Bourdcou Bourdonnaie, Bruyere Chałabre9 
Cornet d ' Incourty Lainćy L i  zol, Maccarthyy P a tl- 
lo t de Lornety Bovez'9 2) z lewey stronv, PP. 
B ignon, Dupont de V Eurey D um eille t, Lazay- 
Marnesiay Beslay 1 t. d.

Dnia 24 lub 2 5 b. m. nastąpi zamknięcie 
obrad obu izb. Teraźnieysze zatem posiedzenie 
zaczęte d. 29 listopada, trwałoby 271 dni.

W edług konstytucyi, żaden par nie może bydź 
inaczey uwięzionym, chyba za zezwoletiiem izby 
swojey. Teraz dwóch parów porwano do są *u 
za długi; zachodzi więo pytanie, czyli przywiley 
ten zasłania dłużników od aresztu osobisteg O 
Żw aw e w tey mierze były obrady na kstku s* s- 
syach, i kcmmissya, którey tłumaczem )est H ra ­
bia L a lly  T  Uundaly musiała zdać powtórną «рга  ̂
wę w tey mier e Oświadczyła: iż konslyttibyi 
oddaje pod wyrok izby postanowienie, w jakim 
razie par może bydź uwięzionym, i że izba po­
czytuje to za prerogatywę przywiązaną do do= 
sloyności para, aby we wszystkich sprawach cy­
w ilnych  , wolność osobista pa ra  była zawsze iwię~ 
tą  i  n ietykalną. Powiedział atoli wspomniony 
Hrabia, i  właściwie osoba Rrplcwska tylko jest 
nietykalną i świętą; tu zaś nie masz mowy o oso*

bie para, lecz o osobistey jego wolności w rze­
czach cywilnych. Kilku członków izby, a na­
w et urzędników ostrzegało, aby izba nie ścią­
gnęła na siebie wyrzutu, iź chce członkom swo­
im  nadać prawo niepłacenia zaeiągnionych dłu­
gów. Stanęło na tern, iż par bez zezwolenia 
izby nie może bydź/uwięzionym.

A n g l i a .
Londyn dn ia  28 lipca . Liczba krzeseł w iz ­

bie wyższey, których dotąd było blisko 20O, ma 
bydź powiększoną, bo d. 17 sierpnia liczneg zgro­
madzenia par^w spodziewać się należy. Będzie 
ich przęsło 3oO. Słychać, iż ma bydź t*kże o- 
sobne krzesło dla Królowey, która chce bydź 
becną na swoiey sprawie. Earow ie, którzy by 
nie zjechali, podpadną karze ^jeniężney loe fun­
tów szterlirigów za każdy dzień niebytności swo­
jey, a oprócz tego zostaną Uwięzieni w Tower., 
z wyłączeniem atoli tych, którzy maią przeszło 
7°  l aF

Nie zdało s ię , aby nowe propozycje uczy­
niono dla załatwienia meszczęsney sprawy kró­
lowey. Już o nich teraz zupełnie ucichło. Płon­
ną jest także pogłoska, aby z tego powodu mo- 
nark ha pi różnił się z Xiąźęciem Y ó rk , bratem 
swoim. Wsżyscy Xiąźęta, a między niemi York , 
Sussęcc i Cambrigde  byli d. 2З b. m. na poko­
jach u K ró li.

Hrabia Vas8ali udał się na powrót do stałe­
go lądu, w cela (jak słychać) sprowadzenia z W łoeh  
do Londynu  świadków ze strony królowey.

Tytu łu  Xiąźęcia fP a l/ i i  używali następcy tro­
nu angielskiego od czasu panowania E dw arda  I. 
Monarcha ten wojując od rokii 1276 do 128З 
ż mieszkańcami tego X ięztw a, którzy żadnym 
sposobem nie chcieli poddać się władzy jego, u- 
czymł im w roku i  >83 propozycją: ożyliby nie 
przyjęli ża zwierzchnika swego Xiąźęćia. któryby 
był ich ziomkiem, nienaganne życie prowadził, 
i ani słowa po angielsku nie umiał? Odpowie* 
dzieli, iż  na to zezwalają. Pokazał im wtenczas 
E dw ard  nowo-naroJżone^o syna swego, którego 
małżonka jego w zaniku Gaenaroon w Xię tw ie  
W a lili powiła. Mieszkańcy wykonali natychmiast 
przysięgę wietności.

G izeta  dworska z d. 22 b. m. umieściła na­
stępujące frozkaży tayney rady z d. 12 b. m. 
względem wolnego handlu zagranicznych krajów, 
z któremi Angliia w  przyjacielskich związkach 
zostaje 9 a które prowadzą handel do przylądku 
Dobrey N adz ie i i wyspy ś. M aurycego  czyli Isle  
de Frdhce. „W o ln o  jest okrętom angielskim; 
za zwyćzayną opłatą cła, wprowadzać wszystkie 
płody takich krajów, oprócz bawełny, wełny, 
żelaza i stali. Takiegoż prawa używać mają 
okręty zagranicznych krajów , które podobnego
h.indiii okrętom angielskim dozwalają; zapłacą 
jednak osobne cło wcbodowe, jeżeli okręty an­
gielskie , wypływając -z  zagranicznych krajów, 
wyższe cło, aniżeli okręty krajowe, opłacać mu­
szą; prócz iego oraz zapłacą cło wychodowe po 
8 od sta wartości więcey jak angielskie, które- 
by towary wyprowadzały, wyjąwszy, gdyby co 
do cła, ópL ty  za skład i konsumpcji, żadna 
nie zachodziła różnica, czyli towary znaydują 
się ńa własnych krajowych lub angielskich 
okrętach.”

K ró l mianował Pana S tra tford  C anning  po­
słem pełnomocnym angielskim przy rządzie Zj e­
dnoczonych Stanów północney Ameryki.

Dnia 2 5 b. m. spuszczono w Chatham  z w ar-



,#dtatu nowo wybndowalny okręt liniowy the 
T ra fa lg a r  w  obecności Xiążęcia K hreacy i i 
tłumu ludu. Jest jednym z największych okrę­
tów  wojennych i będzie pamiątką świetnego zwy- 
cięztwa Lorda Nelsona. Zd>bi go wizerunek 
zmarłego bohatyra. M i  długości 196 top, i 
może wziąć 2 586 beczek ciężaru. Szerokość 
wynosi 52 stóp, a głębokość 22. Znajduje się na 
mm 112 dział i 800 ludzi.

Dotąd nie odebrano tu zadney wiadomości 
od Porucznika Parny, który dowodzi wysłaną 
w roku zeszłym wyprawą na morze spokojne, 
lubo kilka okrętów ztamtąd z połowu wielory­
bów powróciło. Domyślają się, iź wspomniony 
porucznik mus ał znaleść przejście przez Sund 
lankasterski. Oba bowiem okręty jego Hecla i  
G riper, widziano w roku prceszłym o jeden dzień 
drogi odległe od tego Sundu. Spodziewamy się 
więc wiadomości od niego przez Kamczatkę.

Izba wyższa. D . 24 b. m. Lord E r  skinę pddał 
następu i ącąi prośbę królowej;

„  Ubolewa nad tem Królowa, ze izbie wyż* 
szey podobało się odrzucić jey prośbę o udzie­
lenie jey listy świadków, którzy na poparcie znie­
ważającego ją rozwodowego bilu mają bydź słu­
chani, i że K  ólowa i pełnomocnicy jey zostają 
w zupełaey niepewności tak względem czasu i 
miejsca; mających związek z oskarżeniem; jako 
też względem osób, które przeciwko niey świad­
czyć mają. Dziś Królowa zanosi prośbę do izby 
Lordów, aby jeneralnemu jey pełnomocnikowi 
wskazał mieysce lub m ieyscd , gdzie zarzucone 
jey kryminalne czyny popełnić miała. W  przy­
padku odmówienia tego, nie mogłaby przysposo­
bić się do odpowiedzi na oskarżenie, lub wcze­
śnie użyć sposobów sprowadzenia świadków na 
otiranę swoję, których szukać wypada wszędzie, 
gdzie w przeciągu ostatnich 6 lat bawiła, a któ­
rzy mieli śposobn >śó uważania jey postępków. 
Prosi nareszcie Królowa, aby pełnomocnik jey 
i  ajent mogli .tan ić u kratek izby dla poparcia 
nmieysze prośby.”

Lord E rsk ine  oświadczył, iź odrzucając izba 
tę prośbę , utraci swóy charakter, honor i sła­
wę, jaką od wieków z sprawiedliwości posiada­
ła. Kanclerz powiedział, iź gdyby w protokółach 
obrad izby znaleziono jaki przykład przychylenia 
się dó podobney prośby, nie czyniłby źadnegd 
w  tćy mierze oporu; cz^go gdy ńie masz, poczy­
tuje Więc sobie za powinność nie zezwalać n i  
żądanie, które się nie'zgadza z isiniejącemi urzą­
dzeniami izby. L  rd H olland  twierdził, iż nie­
ustanne ministrów zapewnienia o (bezstronnej 
sprawiedliwości, nie każą się spodziewać odrzu­
cenia prośby Królowey. Hrabia Lw erpoo l rzekł, 
iź  oskarżenie nie tycze się cudźołoztwa faz ty l­
ko popełnionego, lecz długiego gwałcenia wiary 
małżeńskiej, i  że dla tego właśnie nie można 
oznaczyć miejsca i czasu. Wreszcie Pan B ro -  
ugharn , pełnomocnik jey oświadczył, i i  wie co 
jest w zielonym 'worku. Po kilku innych gło­
sach, wniósł Lord Erskine , aby izba pozwoliła 
obrońcom królow ej stanąć u kratek, czego je­
dnak większością 25 kresek odmówiono.

Na późnieyśzey s *sm  czytano znowu posel­
stwo kró low ej z oświadczeniem, iż życzy sobie 
bydź obecną codzień na sprawie swojey w izbie 
wyźszey. Prosi oraz; ahy Lordowie wyznaczyli 
dla niey m ieysce, z któregoby wszystko, co 
świadkowie zeznawać będą, dokładnie słyszeć 
mogła,

W czoray odroczyła izba wyższa dalsze swo-' 
je obrady do dnia i 5 sierpnia.

N i  sessyi izby mźszey d. 24 b. m. zapowie­
dział Lord Castlereagh, iź nazajutrz wniesie, a- 
by izba obrady swoje do d, 21 sierpnia odłożyła. 
P. И  etherell zwrócił uwagę izby na obmierzły 
artykuł umieszczony w gazecie pod n pisem: F ly n -  
del s Wester n  L u m in a ry , w takiey osnowie; 
„ Ozy liż kobieta oddana (jak powszechnie wiado­

mo) Bachusowi i W encrze , która spotkana na 
ulicy, powinnaby bydź oddaną do DridewelL (do­
mu kary i poprawy) i tam Wziąć rózgami; czy­
li2! mówię, taka kobieta może bydź wystawioną 
jako cierpiąca niewinność?” Jestem przekonany 
(mówił daley P. W  etherell), że izba zg-dzi się 
że mną, i i  takie gfubijaństwo podkopuje publiczną 
sprawiedliwość) i że nie wypada puszczać tego 
bezkarnie. Podam więó jutro wniosek względem 
zalecenia jeneralnemu prokuratorowi królewskie­
m u; aby wydawcę gazety: F lynde fs  Western 
L u m in a ry , z powodu przytoczonego artykułu po­
ciągnął do sądu.

Dnia 27 b. m. odłożyła izba niższa dalsze 
obrady swoje_ do dnia sti* sierpnia,

W Ł O C H Y  
, N eapol, dn ia  i 5 lip ca . X ią ię  C aria ti, poseł 

M iu ra ta  przy dworze wiedeńskim w latach 18 1 *  
i 1815, a potem przy główney kwaterze mocarstw 
sprzymierzonych; nakoniec zaś w  W iedn iu  na 
kongressie, wyjechał dnia 12 b. m. w nadzwyczay- 
ńem zleceniu do dworu austrvackiego. Słychać* 
iż kawaler. Tocco będzie podoba,ei wysłany do 
P aryża  i Londynu. Był on daw iiey posłem M iu ­
ra ta  przy dworze angiehkim, który go jednak nie 
uznał

Podatek gruntowy zwany iu n d a r ia , który nie 
mało przyłożył się do zaszłej w kraju naszym re ­
wolucji, jest bardzo uciążliwym. Wynosi bowiem 
35 od sta wszystkich doch dów dóbr ziemskich,

Aóelino, gdzie powstańcy wyszedłszy z N o la , 
naypierwey się zebrali , L ży  b 22 mil włoskich 
(5i  niemieckich) od Neapolu. Osada w P o rtic i 
przypięła także trójkolorową kokardę. Jenerał 
N ugen t,s la iy l dawniey V  wovsku austryackiem, 1 5 
lata dowodził niem, gdy stało w kraju neapoli* 
tanskim.

Ostatnie wypadki, które tu zaszły, ztąd szcze­
gólniej pochodzą, iż Carbonari (węglarze) ujęli 
sobie woysko; albo raczey, iż żołnierze i wielu o- 
ficerów przeszło dó nich i ogłosiło kbnstytucyą. 
Polityczne to tajemne i rozciągłe towarzystwo, 
miało na celu połączeńie wszystkich krajów w ło­
skich w  jedrię rzeczpospolita lub konstytucyjną 
monarchią , i  Uwolnienie ich od obcego wpływu. 
Zawiązane od lat kilku chciało się z początku o- 
pierać przewadze francuzkiey^ i nawet od Anglii 
doznawało pomocy. Poźniey atoli zmieniło swóy 
zamiar. Naywięcey było czynnem w latach 1815 
i 1814 , oraz za powrotem Bónapartego z wyspy 
E lby. Zdaje się, iz M iu ra t  posuwając się ku Lom- 
bardyi; polegał na jego wsparciu. Roku 1814 u - 
więziono w  M edyolanie  wiele znakomitych w o j­
skowych, jako uczestników tego związku> 
ogłoszono jeszcze urzędowych wiadomości o na- 
bzelnikach „tego towarzystwa , urządzeniu jego j  
t. d .; wiadomo atoli, iż dotąd jeszcze istnieje.

Gazety neapolitańskie nic prawie daw niej nie 
donosiły o wypadkach w Hiszpanii. Woysko je­
dnak dowiadywało się o nich z gazet angielskich* 
wychodzących w  M alc ie  i K orfu . Zdaje się, i i



i to także miało wpływ do rewolucyi w  kraju na­
szym.

Dnia 3 b. ni. wyszło w  Rzym ie  obwieszcze­
nie, które między innemi w yraża: „G dy doszło
do wiadomości papieża: iż od kilku miesięcy zn a j­
duje się w Rzymie  i całym kraju bardzo wiele 
próżniaków i włóczęgów, zaleca się więc wszy­
stkim ludziom zdatnym do pracy, bądź krajowcom, 
bądź cudzoziemcom, aby w przeciągu 10 dni u- 
dc wodnili swóy sposób do życia, pod karą prze­
pisaną dawuieyszemi urządzeniami.”

Królestwo Wirtemberscy przyjechali d. 7 
lipca do Genui pod nazwiskiem hrabstwa Tech, 
Używać tam będą kapeli morskich.

Lękają się w Rzym ie  o zdrowie papieża, 
któremu życzą aby lata s. P io tra , to jest 26 
lat, panował. Żaden jeszcze papież tak długo nie 
rządził, lubo nie jeden w dosyć młodym wieku 
zasiadł na tronie.

Um arł w  Rzymie  jeneralny kommissarz in- 
kwizycyi rzym skiey, Angelo M a r ia  M ereąda , 
z zakonu dominikanów. Miał lat 69.

W iele  podeyrżanych ludzi uwięziono w? w yż­
szych Włoszech i kraju papiezk/m.

H I S Z P A N I I  A.

M a d ry t dn ia  i 5 lip ca . Słychać, iż steny ra- 
kem z Królem wezwą ościenne morskie mocar* 
stwa, aby wspólne mi siłami powściągnęły rozbcie 
rządów barbaryyskich.—  Też stany przychyliły 
się do żądania wdowy po straconym jenerale 
Lascy, aby jey akta sprawy męża udzielono.

Oświecenie tuteyszey stolicy d. 9 b. m, było 
nader wspaniałem. Pomiędzy napisami, czytano 
następujące: Teraz jest naszym!— Powstała Hi&zpa- 
n ija ;  z łona je y  wolność wyrośnie. Na veszystkich 
teatrach śpiewano stosowne pieśni. O  północy 
tłum ludu przyszedłszy z muzyką przy pochodniach 
na dziedziniec zamkowy, wykrzyknął: N iech  ży ­
je  K ró li

W  ciągu 3 pierwszych sessyy junty przygo- 
towawczey stanów , uważano z radością um iar­
kowanie i winne uszanowanie ze strony licznych 
słuchaczów na galeryach. N iechętni, którzyby 
chcieli zmienić teraźnieyszy porządek rzeczy, 
rozgłaszali, iż słuchacze na galery ach mieli n ie­
jaki wpływ na obrady zgromadzenia; złość tey 
potwarzy dostatecznie przekonywa o charakterze 
deputowanych i chwalebnych przymiotach, tutey­
szey publiczności. Sposób myślenia mieszkańców, 
3 nie przymus policyi utrzymuje tu spokoyność 
i porządek. Lud w ita Monarchę radosnemi o- 
krzykami, gdy się przejeżdża lub na ganku pokaże. 
Przechadza się K ró l często z rana w towarzystwie 
jednego z kamerdynerów swoich lub kapitana 
gwardyi. Jenerała Ballestoros, vice-prezesa tym - 
czasowey junty rząduwey, która przestała urzę­
dować, mianował jenerałem inspektorem milicyi, i  
zaszczycił go wielką wstęgą orderu K aro la  I I I ; 
czterech zaś członków tey Junty mianował ho- 
norowemi radcami stanu.

W y d a ł Monarcha kilka w yroków ; jednym 
zniósł zupełnie to rtu ry  i in kw izyc ją , drugi same­
mu tylko Królow i nadaje ty tu ł N a jja śn ie jszy :\ 
a trzeci stanowi roczny dochód królewski w  ilości 
4 o milionów rćSlów, czyli 16 milionów złotych 
polskich.

Niedawne odezwał się ktoś w  sali obrad sta­
nów: N iech żyje Q uirogal jenerał prosił zaraz pre­
zesa, aby temu jegomości zalecił zachować przy­
zwoity porządek.

Dnia 11 b. m. przybyły tu z Andaluzyi dwa' 
pułki, jeden karabinijerów konnych, a drugi artvl- 
leryi. Oba należą do sześciotysiącznego korpu­
su, który ma się zebrać w  okolicach tuteyszey
stolicy.

Jenerał Riego, który zastępuje jenerała Q u i-  
roga  w dowództwie woyska na wyspie Leon , przy­
był dnia 3 b. m. do Kadyxu.

Uchwalony przez stany adres podziękowania 
Królowi, jest prawie powtórzeniem mowy, Którą 
miał Monarcha przy ich zdgaieniu. Oddała go 
deputacya złożona z 17 członków.

Damy w W a le n c ji noszą trzew iki d la  C o n l 
s iitu tion .

W  S ew illi uwięziono kilku kanoników, którzy  
należeli do intryg. Kierowali żaś niemi byli de­
putowani, G arcia  i  Cornel oraz dawniejszy spo- 
wied.uk królewski Ostaloza.

Jenerał Odonojhu wydał urządzenie względem 
środków ostrożności w S ew illi, tak  z powodu nie­
jakich intryg, jako też morowego powietrza gras- 
sującego na wyspie M ajorce ,

Gazeta tuteysza pod napisem M iscelanea  do­
nosi o odkrytym spisku w St. Jago, do którego 
кііка znakomitych osób należało.

W  Pampę lun ie  zaszły niejakie rozruchy. 
Chciano wprowadzić zakazane towary; żołnierze 
zatrzymali użytych do tego ludr.i, którzy na nich 
kamieniami rzuć 1; musieli więc żołnierze w y ­
strzel,ć. i k lku zabili.

W  K adyxie , Kordubie  i k i l k u  i n n y c h  m ia s t a c h ,  

u ż y t o  d z i e l n y c h  ś r o d k ó w  d o  S c h w y t a n ia  l i c z n y c h  

r o z b o y n i k ó w ,  k t ó r z y  związki h a n d lo w e  tamują i 
i  p o d r ó ż n y c h  n a p a s t u ją .

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Odebrany w Londyn ie  li&t z K in g s to n , na 
wyspie Jam a ice , pod d. 10 czerwca donosi o 
przybyciu tam 4 o kdku oficerów i i 5o żołnierzy 
z legionu iriandskiego, będącego w  służbie po­
wstańców amerykańskich. Dm a 18 maia zaszła 
bitwa między woyskiem hiszpańskiem i powstań­
cami pod jenerałem M o n tillo , po ktćrey powstań­
cy cofnęli się do mif-sta portowego R io de ia  Racha, 
w prowmcyi Wenezueli. Nazajutrz jednak, wspo­
mniany jenerał przybrawszy osadę mieyscową w y ­
szedł naprzeciw woyska hiszpańskiego, i zupełne 
odniosł zwycięztwo. W róciw szy żołnierze z po­
bojowiska, domagali się zaległey płacv, którey gdy 
nie dostali, zapal li i  zrabowali miasto. Adm irał 
B rion  sprowadził Irlandczyków na okręty C orde llia  
i Drum m ond, i zabrawszy łupy p płynął spiesznie 
z flotylą swoją, jak  się domyślają, do wyspy St. 
D om ingo. Drugiego dnia wysadzono zamek na 
powietrze, zapewne z rozkazu rzeczonego admira­
ła. Jenerał M a n tillo  chciał prowadzić woysko 
swoje do St. M a rth a ; lecz żołnierze wypowie­
dzieli mu posłuszeństwo.

Rząd chiJiyski przeznaczył lordowi C ochra- 
ne 20,000 morgów gruntu w dowod wdzięczności 
narodowcy za uczynione przysługi.

Listy kupieckie odebrane w  Londyn ie  zape­
wniają ,  iż  rząd rzeczypospolitey kolumbiyskiey 
wezwać jenerała Воііѵаг, aby z powodu odmiany 
rzeczy w  Hiszpanii, rozpoczął układy z jenera­
łem hiszpańskim M o rillo .

Kurs wileń. na assyg. od d. 3 sierp, rubel sr., 3 r. 
kop. 79; czer. zł. nowy r. 1 1, kop. 57, stary r. 11 
k. 19; imperyał 36 r. 80 kop,

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. K vm . C enz.C zL —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji3



D O D A TEK DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. Q<

W iln o  d n ia  6 S ie rpn ia  1820 ro k u  v* jv

ostatek, w  imieniu obywateli tego powiatu, JW * 
W łodzimierz Gad on b. Marszałek powiatu T e l- 
sżewskiego, przez głos tkliwością i czuciem p rze j­
mujący, wynurzył wdzięczność jaką rodzice, kre­
wni i wszyscy obywatele, tudzież młodzież szkol­
na, winr.a najlepszemu z Monarchów', pod które­
go Ьегіѵщ wszystkie nauki kwitną i opieki do­
znają; poświadczył korzyść z licznych trudów  
jakich już( dozorca honorowy nieoszczędzał przez 
wizytowanie i zajęcie się wszystkiemi szczegóła­
mi, ściągającemi się do nauk, funduszów i wznie­
sienia oświaty w szkołach powiatu Telszewskie- 
gOj oddał sprawiedliwość i przypomniał obowate- 
lom i ich synom, jak wiele są winni zakonowi 
X X . Bernardynów , którzy swoim kosztem dom 
szkolny wymurowali > nauczycieli dobranych i o- 
zdobionych cnotą i nauką ,* własnym funduszem 
utrzymują, przez co kilkaset młodzieży ma sposo­
bność wykształcenia się. Zamknął ten akt Hymn  
odśpiewany Te Deum Loudamus, a każdy obecny 
miał serce napełnione , peciechą i przyjemnością. 
Celującemi w naukach byli nastąpni: Z  klassy 
pierwszej Roman LeszczeWski , Józef G intył- 
ło 9 Ignacy Jassewicz , Teodor Juszkiewież, Ma- 
ciey Kompowski, Piotr Stankiewicz, Michał W o jt ­
kiewicz. Z  klassy ig ie y  Ignacy Bagien, JózefJak- 
sztowicz, Józef Lidziewicz, Józeź Miłaszewicz, 
Julian Makowski, Jan Narkiewicz, Tomasz Pa­
włowski, Julian Rukuyża, Piotr Rymkiewicz, Ka­
rol Szmel, Tadeusz Zakiewicz, Izydor Żalewicz, 
Jan Zylewicz. Z  klassy Ъсіеу: Józef i Jan Gin- 
tyłłowie , Leon Lutyk, iJan Latukiewicz, Franci­
szek Pawłoski, Joachim Rubażewicz, Walferyan 
SyrutoWicz, Franciszek W ołodkiew icz, Antoni 
Zmayłło. Z  klassy Ыеу: Onufry Bernatowicz, Je­
rzy Bit o w tt, Szymon Butrym , Jan G im a t, Bar- 
ńab Rohulko, Jan Stulpin, Michał Ważyński, An­
toni W oytkiewicz. Z  klassy 5tey: Piotr Butkie­
wicz, Michał Oadon, Alexander Ostrowski, A.le- 
xander . Samborzecki, W iktoryn  Syrutowicż» 
Z  klassy 6tey; Jakób Batowicz, Dominik Dowbor, 
Kazimierz Krawz, Józef Noreyko, Onutry W o ­
łodkiewicz.

D z i e r ż a w a .
i .  Kommissya ekonomiczna Litewska Ewangelicko-Reformowana^ do powszechnej wiadomości 

poda je : iz  fo lw a rk i kościelne , w guberniach Litewsko- W iltń sk ie y  i  Grodzieńskiey? oraz M iń s k ie j, 
położone: pod zarządzeniem Synodu Litewskiego Ewangelicko Rejormowanego zostające, wychodzą 
z arendowney dzierżawy w dn iu  11 o p y l a  następnego 182 i  roku i zatem z polecenia rzeczonego Sy­
nodu? m ają  bydź przez ninieyszą kommissyą, zebrać się mającą do m iasta Guberskiego W iln a ? na  
placu kościelnym Ewangelicko-Reform owanym ? za Trocką bramą, p rzy  kościele położonym, na posie­
dzenia swoje? począwszy od dn ia  11 ja n u a ry i następnego 1821 roku? w nową arendowną sześciole­
tn ią  dzierżawę wypuszczantm i? życzący więc zadzierźawić takowe fo lw a r k i , raczą się ja w ić  do n i- 
nityszey kommissyi, w dn iu  oznaczonym to jest 11 ja n u a ry i następnego 1821 roku na sessyą ra n * 
na i  godziny ós'*:ey poczynającą się. Wedle postanowienia rzeczonego Synodu kontrahentam i do 
Zadzieri ѵ іеп іа  fo lwarków  kościelnych, bydź nie m ogą: woyskowi, koronni i  p o lic y jn i urzędnicy? 
w  c iriey służbie zostający. Urzędnicy Synodu Ewangelicko Reformowanego Litewskiego, jako  toi 

atorowie, aktor intereseow kościelnych . kommissarze kommissyi ninieyszey, równie jak  i  wszyscy 
duchowni. tudzież nauczyciele szkol, i  kobiety. Udzielnie : z trzym ających dopiero fo lw a rk i kościel­
ne, ci: którzy ro ty  arendowne z a w in ili funduszowi kościelnemu? i  onych regularn ie  n ieoplacali, a l­
bo w nahżytosciach ex re posessyi arendowney nie u iś c ili. którzy spor? i  procederu o pretensye z fu n ­
duszem kościelnym w ied li, włościan uciem iężali, naduzyciow? i  ucisku dopuścili się; nadto gran iczący  
z fo lw a rkam i kościelnemi w dzierżawę żądanymi? tak sami dziedzice jako  i  z ręk i ich jak iego bądź 
ty tu łu  dzierżawce, tym  więcey process z tem i fo lw a rka m i kościelnym i o granicę wiodący. M a jący  zaś 
praw o? i  życzący bydź kontrahentam i do zadzierżawibnia fo lwarków kościelnych? obowiązani są zło­
żyć ewikcyą , opartą na m ajątku ziemskim własnym lub kawelitującego się zań? przez dokument p rzy ­
znanym bydź pow inny  , odpowiednią dwóletniey in trac ie  życzącego się w dzierżawę folwarku? obok 
ze. świadectwem 2gu D»part. G łów . Sądu tey G ubern ii? w którey m ajątek pod ewikcyą oddający się 
ma swe położenie? iż  takowy majątek? czy li rew izy jne  onego dusze oddające się pod ewikcyą? wolne-  
m i są od długów, jeśliby zaś kontrahentowi w mieyscu ew ikcyi na m ajątku ziemskim? dogodnie j by­
ło  złożyć ewikcyą w gotowych pieniądzach, w tedy kommissya przyjąwszy one; wyda oblig na złożo­

ną summę z obowiązkiem płaęenia procentu prawnego? aż do wyexpirow ania dzierżawy arendowney. 
N adto c i i  m a jący prawo i  chęć bydź kontrahentam i, będą obowiązani udowodnić, że już  w in n ych

Telsze dn ia  2 7  czerwca.

W  dniu dzisieyszym  odbyły się popisy nauko­
w e uczniów  szkoły Telszew skiey  p o w ia tu w ey , 
na stopniu g y m n a z )y n y m  , u trzy m y w a n e y  p rzez  
X ię ż y  B ernardynów . Zaszczycony został ten  ob­
chód obecnością J W ,  B arona A ntoniego Rónne  
honorowegodo zo rc y  szkó ł w  powiecie T e ls ze w - 
s k in  , jego zastępcy J W J . X d za  B ened ykta  Śm i­
gielskiego P ra ła ta  d yecezy i Z m u d z k ie y , tudzież  
oboiey p łci liczn ie zebranych obyw ate li ; w  k tó ­
ry c h  przytom ności uczniow ie sześciu klass te y  
szko ły , da li dowód rocznego w naukach postępu, 
z chlubnych dla nauczycie li i dozorujących ich  
e d u k a c ją , a z pociechą rze te ln ą  dla ro dziców  
k re w n y c h , o raz spółobyw ate li. O tw o rz y ł ten  a k t  
m ow ą pełną w d z iękó w  i p rzyjem ności J W ,  JX . 
B enedykt Śm igielski P ra ła t dyecezyi Z m u dzk ićy , 
k a w a le r  k rzy ża  d u ch o w n e j z a s łu g i, zastępca h o ­
norow ego dozorcy, w  k tó re y  p rzek ład a ł m łodzi 
s zk o ln e j p o ży tk i z nauk , cenność czasu, a z tąd  
potrzebę oszczędzania i na pożytek  obracania  
k a ż d e j ch w ili. M ó w ił po nim  uczeń klassy p ią ­
t e j  JP. M ic h a ł Gadon Podkom orzyc, w  im ien iu  
w sp ó ł-uczm ów , oświadczając wdzięczność nay- 
w in m e y s zą  T ro n o w i, k tó ry  opiekuje się nauka­
m i, tu d z ie ż  nauczycie lom , w ładzom  dozorującym  
o św ia tą , n ie m n ie j licznie zebranym  O byw atelom , 
w  k tó ry c h  obecności pod sąd pub liczny  postęp 
n auk swoich oddają uczniow ie . Po ukończonych  
zaś popisach uczniów  z klass w s z y s tk ic h , J W .  
B aron A n to n i R ónne dozorca honorow y szkół te ­
go p o w ia tu , w  m ow ie  n ap e łn io n e j źyw em i w y ra ­
żen iam i i z w y k łą  sobie e ru d y c ją  i płynnością, 
w s k a za ł uczniom  przyjem ność, k tó re y  sami do­
św iadczać muszą z postępu jak i u czyn ili w  nau­
kach. podał ra d y  dla tych  u czn ió w , k tó rz y  po u- 
kóńczonym  kursie  szkół p o w ia to w y c h , m ają  się 
oddać drodze naukow cy, tu d zież  w skazał p ra w i­
d ła  dla w szystk ich , k tó rz y  po skończonej te o ry -  
Ćzriey w  szkołach nauce, do p ra k ty c z n e j św iata  
n ąuki wchodzić będą Poczem , ogłosił im iona u - 
czn iów  k tó rz y  celow ali nauką w' te y  szkole. N a -



Usiew O zim y<
I Wedle kontraktów arendownych i  inwentarzow  180З roku 
japryla  11 dnia  , przy  wypuszczaniu w ówczasową ośrnnastole- 
itn ią  arendowną possesyą sporządzonych.
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Przedaż publiczna.
i .  Znaydu jące się w  Uniwersytecie stare o - 

hnat żelazo i  o łow  będzie się wyprzedawać przez  
publiczną lic y ta cyą  dn ia  i  2 sierpnia t. m. o g o d z i­
nie 4  po p o łu d n iu , życzący licy tow ać te rzeczy , 
m ogą je  w idzieć w  każdym  czasie u p isarza eko­
nomicznego Szczęsnowicza.

Sekr. F e lix  M ierzejewski.

2 W yrokiem  Sądu G ł. 2go Depart. G ubernii

W ileńskiey na sa tys fa kc ją  w ie rzyc ie li zeszłego 
je n e ra ł ad ju tan ta  H o ra ina  determ inowana pozo­
stałych po tymże H o ra in ie  na przedmieściu W i-  
leńskiem Antokolu pod N . 1356 i  innemi p o ło -  
żenie mających domow , a Sądowi Ziem. P tu  W i­
leńskiego poruczona w yprzedaż;  odbywać się bę­
dzie przezemnie n iżey podpisanego do zaskutecz- 
niema lic y ta c y i z koła Sądu Ziem . delegowanego  
urzędnika , w dn iach? , д i  s3  jb r a  teraźnieysze-  
go roku. M a ją cy  chęć nabycia pomienionych do -

dobrach t ru d n ili się gospodarstwem , je ż e li zatem jest lub b y ł w łaścicielem dóbr ziem skich,'powinien to udo­
w odnić pismem , jeże liby  zaś dzierżawcą , gdzie indziey złożyć ma świadectwo ju r is d a to ra  swego wykazują­
ce: ja k  gospodarował, ja k  się w yp łac ił, a m ianowicie ja k  się z n im  rozstał, lub jak  dotąd gospodaruje i  wy­
p łaca  się;  je że li posessya jeszcze nie jes t ukończoną; i  Że wczasie gospodarowania z w łościanam i do­
brze się obchodził dążąc do polepszenia ich bytu. K u  temu b iorący kontrakt, na arendowną dzierża­
wę, w in ien będzie p rzy  wzięciu onego dla pewnością iż  się z kontraktu nie zrzuci, wnieść do kommis­
sy i n im eys iey, czwartą część roczney arendy, która  p rzy  oplocie pierwszey arendowney ra ty  p rz y y -  
m ie się p ro  persolutoy bo opłata za arendę dwóma ra ta m i będzie się uskuteczniać , pierwsza w dn iu  
11 a p n la ; druga w dniu 5 ianuary i. Dalsze w arunk i pod jak iem i będą się wypuszczać w arendo­
wną sześcioletnią dzierżawę fo lw ark i kościelne, ktoby wiedzieć chcia ł może się po inform ować o nich  
na oznaczonym p lacu u W JX . A lexandra Ciechańskiego kaznodziei polskiego W ileńskiego a rc h iw i­
sty funduszu kościelnego, w innych zaś d istryktach , u W W J X X . seniorow zwierzchników d istrykto- 
wych m ianowicie Zaniemeńskiego w miasteczku Izabelin ie w powiecie W o łkow ysk im , Zmudzklego  
w miasteczku Kielmach w powiecie Rossieńskim i  B iałoruskiego w miasteczku Kopylu w powiecie słuc- 
\kim mieszkających. Lobelia zaś wypuszczać się maiących fo lw a rkó w , jest następna.

l \ a  czas wypuszczania JoLwarkow sporządzonemi będą, i  okazantm i kontrahentom inw  entarze^no- 
wef stosownie do teraźnieyszey sytuacyi majątków zrobione. Roku  1820 augusta 5 dnia.

Tomasz K orw in  Petrozolin Szamb, b: D w oru Po ll. Kommissarz Prezydujący.
Jerzy W o łk  Sędzia b. M . G. S. i  kawaler, Kommissarz Kommissyi i  aktor jene ra lny  interessow 

kościelnych.
X . W ładysław  Kurnatowski Senior Zb. D . Zaniemeń. Kommissarz.
X • Stefan Chodorowski Senior D is tr. B ia ło r. Kommissarz.

Paweł Mniszewski Sekrzetarz Kommiss. Ekonom. L itew .



mow na takowe term ina zechcą się ja w ie  w izbie 
Sądu Z iem . P tu  W ileń. gdzie  o warunkach przed  
l ic y ta cy in ych  po inform ow ani zostaną:

Jakób Tow iański Z iem . P tu  W ileń . P isarz .

Wezwanie Sukcessorów.
i .  Od Sądu Ziemskiego pow ia tu  witebskiego 

ogłasza s ię : iżb y  szlachcic pow ia tu  witebskiego, 
H ip o lit  syn Antoniego K h ia in in , lub prawni je g o  
sukcessorowie uw iadom ili o m ie jscu swojego po­
bytu , albo też sami p rz y b y li z dowodami do T r y ­
bunału Ł iłb liń sk ie g o , d la  o trzym an ia  sukcessyi, 
po zm arłym  Franciszku D yon izym  Kniażnin ie po-  
lo s ta łe y .

Szawernowski Sędzia Z iem . Olszański P o d - 
sędek Z iem . Swirszczcwski P isa rz  Ziem .

i Roku 1820 miesiąca augusta 3 dnia oświad­
czenie imieniem W JP an i z Hrehorowiczów Laudzi- 
ney Rot. P tu M iń , wdowy po zm arłym  Józefie 
Laudzie , Rot. m ińskim, zidokładem opiekunów swo­
ich w tem ; gdy tenże Józef Lauda w r .  1817 marca 
16 dnia żyć zaprzestał; podług uczynionej ostate- 
czney swey dyspozyc ji, w akta Ziem. wileńskie w r .  
nin ie jszym  miesiąca ju l i i  29 dnia wprowadzonej'• 
oświadczająca się nie pozostała po mężu, .Józefie 
Laudzie, żadną eukcessorką, i  naymnieysze go ma­
ją tk u  pod żadnym tytułem  , ani zażycia, an i po 
jego śmierci nie posiada; owszem tą i  dyspozycją- 
p r z e z  jego samego, została oddaloną: przeto zawia­
d a m i a  sukcessorów zeszłego Józefa Laudy, szcze­
g ó l n i  Wincentego Laudę , ti&y na pozostałość, po 
śmierci stryia swojego, /a to  praw i sukcesoroWie. 
m ieli baczność, sarna zaś oświadczająca się. ją kn ie  
jest sukcessorką po swoim mężu Józefie Laudzie , 

tę prawdę jeśli tego potrzeba będzie juram en- 
tem utw ierdzić obiecuje. A  dla wiadomości pow- 
szechuey w K u ry  er ze L it .  ninieysze oświadczenie, 
aby umieszczone było, zna bydz potrzebnym, l a ­
kowe oświadczenie jako aktorka własną podpisuję 
ręką. B ryg ida  Laudzina Rot. P tu  M iń .

Roku 1820 mca augusta 5 dnia ^jsrzed aktami 
Ziem . Ptu W ileń. stawając osobiście W JP. Paweł 
Kulikowski takowe oświadczenie do akt podał.

P rzy ją łem  Jan Zienkowicz W ilen. Z iem . Reg. 
Z  w oli sądu zaświadczam ze takowe oświad­

czenie do druku przyjęte bydź może Regent Z ien -
kowicz.

Sądy E xdyio izorsk ie .
$.* Z a  Remis są L itew sko-W ileńskie go Główne­

go Sądu cywilnego departamentu w  roku dopiero 
idącym  mca m aja > 3 dnia  nastałą, Sąd ta x a to r-  
sko-exdyw izor$ki do celu usatysfakeyonowania  
kredy torów i  pretensorów J  W . Ludw ika  G iełguda  
Strażnika L i t .  destynowany na dniu i 5 mca j u l i i  
idącego dopiero roku ad ju ndum  majętności W i-  
dukle zw a n e j w powiecie Rosieńskim le iącey zje­
chawszy, po zaskutecznieniu inw entacyi i  oddaniu 
tegoż m ają tku w  adm inistracyą , tudzież po za - 
determinowaniu geometryczney pom iary a takoż 
kom portacyi na stronach w sprauę wchodzących , 
niemniey po załatw ieniu dalszych szczegółów p ie r­
wszo-zjazdowemu Sądowi w łaściw ych , term in p o ­
w tó rn y  na oczewiste dzie ła rozsądzenie w dniu  
я mca xb ra  teru z. idącego roku zakreś lił a za- 
tym  żeby kredytorow ie i  pretensorowie tegoż J W . 
Lu d w ika  G ie łguda iakoteż ze stopnia je g o  oyca 
czynić m ogący w tćm konkursie stosunki, wczesną 
o tem wiadomość mieć m o g li i  na term in p o w yż­
szy z dowodam i swych pretensyów ja w i l i  się 
w zyw a. D z ia ło  się w W iduklach roku x820 mca
ju l i i  i g  dnia.

Prezes Ziem ski Z a w ile ysk i i  E x d y w iz y i D ow -  
g ia łło . M ic h a ł Sawicki P rezyd . Grodz. P tu  W i­
leń. i  E xd yw izo r. ALoizy Jankowski Sędzia Ziem-

P tu  Oszm. kawaler i  E xd yw iz . Regent Jan J a -  
chimowicz.

5. Sąd Podkomorsko E xd yw izo rsk i massy fu n ­
duszu zeszłego Łowczego Pomarnackiego , celem 
zaskutecznienia przeznaczeń rem issj Sądu Z iem . 
W ił.  w  dopełnieniu sa tys fa kc ji pretensorow , i  
podziale funduszu na trz y  konsukce sorki tegoż  
zeszłego Łowczego Pomarnackiego w  pow to rn ,m  
teraznieyszym terminie do majętności Le lun w 
powiecie W ił.  le iącey zjazd swóy dopełn ia jąc9 
z widoku na niedogodną in  fundo Le lun lokacyą i  
szczupłość massy, w stosunku do żądania stron ju r y -  
zdykcyą swoją do m iasta pow ia t. W iłkom ie rza  
z przeznaczeniem ostatecznego na rozbior tegoż 
dzie ła  terminu w  dn iu  27 oktobra r . idącego 
przenieść determ inował, w którym  czasie ażeby 
pretensorowie do massy funduszu zeszłego Ł o w -  
czego Pomarnackiego stosunek zm ierzający , do- 
w ody swoje p rodukow a li, przez trzyk ro tn ą  a u i-  
zacyą K urye ra  L it .  ogłasza , w przeciwnym zda­
rzeniu że iw pretensyach kredytorskich rneindu- 
kowanych ammissyą zapisze, a na debitorach za* 
w in ia jących  do massy pod ich niestanność źe 
summy wskazane zostaną, przez ninieysze pismo 
ostrzega. D a t w Lelunach w Pcie W ił.  roku  
i 820 mca lipca яд dnia.

Ig n a cy  Bohusz Podkom orzy P tu  W ił.  E x~  
d jw iz o r  prezydujący. P io tr  Z aw adzk i Sędzia 
Ziem . W ił.  M ic h a ł Rouba Sędzia Z iem ski 
W iłko m irsk i E xd yw izo r.

O s t r z e ż e n i e .
2. Roku 1820 mca ju l i i  1 dnia niźey podpisany 

jako umocowany plenipotent w im ieniu J W № . F ra n ­
ciszka jako męża a Franciszki p ierwo Ciechanowi- 
czowey skarbriey Nowogr. jako aktorki a teraz M o - 
krzeckich sęstwa Grań. P tu Nowogr. toż nieletnich 
P au lina  i  E leonarda Ciechanowiczów, jako sukces- 
sorow zeszłego Ignacego Ciechanowicza skarbnego 
P tu Nowogródz. p rzy  assystencyi opiekuna W . Ta­
deusza Haciskiego b. Prezydenta Z iem  N ow ogr. 
czyniących w następnej treści, oświadczenie d la  
wiadomości pub liczne j do gazet K u rye ra  L it .  po­
daję po zaszłe j śmierci Ignacego Ciechanowicza 
skarbnego Ptu Nowogr. gdy żyd Leyba Mowszowicz 
M in tra  za nie jakim ś pismem , jakoby w roku  1815, 
ybra i 4 dnia na rub. sr. i 45o przez zeszłego Ig n a ­
cego Ciechanowicza skarb. Nowogr. sobie wydanym$ 
term in ехоіисуі w roku 1819 zawierającym, niewol- 
nie przez siebie obTtgiem utytułowanym , a w rzeczy 
samey sprokurowanym, i  przysposobionym, naynie- 
sprawiedliw iey o zapłacenie takowych rub. sr. i 45o 
jakby przez zeszłego Ignacego Ciechanowicza za­
kredytowanych^ pozostałą po nim  żonę W . Francisz­
kę Mokrzeckę i  synów nieletnich Paulina i  Leonar­
da Ciechanowiczów do Sądu Grodz. P tu  L idz. po­
danym w roku idącym  1820 apry la  i 4 dnia zapo- 
szwern powołał. W . Franciszka Mokrzecka i  opie­
kun nieletnich Ciechanowiczów W . Prezydent H a -  
clski w obronie funduszu po zeszłym Ignacym  Cie­
chanowiczu pozostałym dzia ła jąc manifestem w ak­
tach Ziem. Nowogr. pod dniem  5o apry la  tera­
źniejszego roku zaniesionym , nikczemność dopo- 
minku Leyby Mowszowicza M in try  zapowiedzaw- 
szy, po tegoż Leybę M in trę  jako za pismem  z fa ­
brykowanym  niewolnie do m ajątku po zeszłym Igna ­
cym Ciechanowiczu pozostałego przychodzącego, 
w celu zyskania na onym ka r, i  dowodzenia złości 
jego dopominku przed Sąd Ziem . Nowogr. wynie­
ś li term inową , na kadencję jun iow ą żałobę i  w dniu  
10 ju rn i teraźnieyszego roku dekret niestanny, nie 
raz  rzeczone pismo, jakby w roku  1815 nbra i 4 d. 
nastnłe, nie właściwie obligiem przez M in trę  na­
zwane znikczemniający, i  władzę okadzenia tegoż 
M in trę , pod straż po licy i nadający uzyskali. N ad  
to, kiedy to jest pewnśm , źe zeszły skarbny Cie­
chanowicz, n igdy u żyda Leyby Mowszowicza M in -



try  pieniędzy w naymnieyszey ilości nie kredytował 
tegoż żyda n igdy nie w idz ia ł i  nie znał, ze takowe 
pismo jakby w roku 1815 ybra i 4 dnia nastałejest 
zprokuroipanym , i  doporninek żyda M in try  jest 
napastnym 1 n ie lega lnym , a z powodu ze stosuje 
pretensorstwo za pismem zprokurowanym , uledź ka­
rom, temuż' rodzajowi przestępstwa właściwym musi. 
Znayduję więc za potrzebę n in ie jszym  oświadcze­
niem uwiadomić i  ostrzedz Publiczność, izby n ik t 
z żydem Leybą Mowszowiczem M m trą  , w nay- 
mnieysze układy o powyższe pismo nie wolnie prze­
zeń obligiem nazwane, jako spr >kurowane i  żadne­
go waloru nie mające , 'd la  uniknienia osobistej 
stra ty i  nieprzyjemnych kolei proc es su me wcho­
d z ił i przelewem nie nabywał Takowe oświadcze­
nie jako umocowany podpisuję. Kazim ierz K arpo * 
wicz G raniczny Gub er. Grodzień. Reg.

Roku 1820 ju l i i  2 dnia na sądach Jego Impe- 
ratorskiey Mości Ziemskich powiatu nowogródzkie­
go stawaj ąc osobiście W  JPan Kazim ierz Karpowicz 
Graniczny Gubern Grodzieńskiej regent n iniey- 
$ze oświadczenie do wpisania w pro toku ł potocz­
ny  sadowy podał.

Przyję liśm y Jan Tuhanowski Prezydent Z iem . 
Ptu Nowngródz. K a ro l Wereszczaka Sędzia Ziem . 
N iw ogródz. Franciszek Teyajewicz Sędzia Ziem. 
N jwogródz. F e lic ja n  Siemiradzki P isarz Ziem ski 
Powiatu Nowogródzkiego.

Takowe oświadczenie przyjętym  bydź może ho 
d uku poświadczam Felicyan Siemiradzki P isarz Z .

Z b ieg li ludzie.
2. K u powszechnemu opytowi,podaje się do Kur. 

L it .  W ileń. że w roku ninieyszyrn 1820 miesiąca 
apry la  z dnia  2 5 na 26 w fo lw a rku  Benepol ze wsl 
L eonowicz w Pcie Zaw iley . p a ra fii K ornayskiey, 
do posessyi Weyssow należący zbiegli w łośc ian ie  
inwentarzam i i  skaską zajęci, p rzy  tymże f o l  w ar k il 
im ieniem Symon Tarasewicz z synami tr iem  a, i 
całą siemienistością to je s t. Symon óyciec wieku la t 
70 urody słuszney, włos siwy, wdowiec, syn starszy 
Jakub la t wieku 3o, urody n izk i, włosow na  g ło w ie  
czarnych, twarzy p o d łu g o w a te y , w ąs c z a rn y , żona 
jego Anna , urcdy srzedniey mają syna  imieniem  
Jozef Hat 7 i  córkę od la t 10. D ru g i syn Symońd 
A  itoni la t wieku 28, urody srzedniey, żona jego 
Krystyna, mówi po rusku z litewska, urody słuszney, 
ospowata, m ają dwie córki, jedna la t sześciu, a d ru ­
ga la t 3, trzeci zaś syn Symona Mateusz, czwarty  
rok  jak  wyszedł, nie żenny krawiec, ma kartę ńa 
rok w yd a n ą , od W  Trochnowskiego Komornika, 
Jakub u nie szewiectwo i  będnarstwo, skrad li szla­
checkie papiery, u szlachcica Packiewicza, rucho­
mość całą gospodarską zabra li z sobą, do dziś 
dnia śladu powziąć nie można, gdzieby ukryw a li 
się ktoby powziął wiadomość, o ich pobyciu . raczy 
dać uwiadomienie do przyległego sądu . niższego 
ziemskiego, a to w tey słuszności jaką prawa, i  
naysrozsze zastrzeżenia, o nie przechowywaniu lu ­
dz i zbiegłych, każdemu zapowiedziały i  to podaj ąć 
do K u rye ra  L it .  podpisuję się. Józef fPeyss K ap itan .

Rozpoczęcie Sądów kommissyi R adz iw iłłow sk iey .
2 Excerpt re z o lu c ji z p ro to toku lu  każdo-  

dziennych czynności sądowych kommissyi d la  u- 
rządzenia interessów R adziw iłłów sk ich  ustanowio­
n e j, w  dacie niżey w y ra żo n e j za p a d łe j , d la  po­
mieszczenia w  gazecie K u rye ra  L i t .  w ypisany.

Roku 1820 mca lipca г 3 dnia. KotńmissyA 
d lo  urządzenia interessów R adziw iłłow sk ich  usta­
n ow iona , stosownie do wniesień stron na sessyi 
d z is ie js z e j Sądow i swojemu oświadczonych, za­
w iadam ia przez n in ie jszą  rezo luc ję  osoby do mas- 
ssy po zeszłym JC.ąięciu Dom iniku R a d z iw ille  
po zo s ta łe j , interessowane , iz  sądownictwo koń i- 
toissyi w drodze p raw ne j skutkiem uprżednich re­
z o lu c ji i  zaszłych ogłoszeń, od dn ia  pierwśzegó 
j u l i i  roku bieżącego rozpoęzętćm zostało, jakowe  
postanowienie w celu iżby  pub liczne j w iado­
mości do jść  m ogło, podać do umieszczenia zw y­
k łą  koleją w K u r je rze  L i t .  i  gazecie w arszaw skie j

determinuje. (U  ta ko w e j re z o lu c ji podpisy urzę­
dników następne) Jan W o yn iło w icz  w m iejscu  
prezesa, A n to n i Łappa, Eustachy Z a b ie łło  , Jan  
Sylwestrowźcz , A lexunder Korew a kommissarze.

Z godno  zprotokułem  świadczę Józe f R ołoński
Regent

Cebulka holenderska.
2 N iż e y  podpisany dostanie w  końcu septem- 

bra, lub pierwszych dn i octobra miesiąca , od 
JPana W agnera w R yd z :, w ybór p raw dz iw y  .h  
hollenderskich cebulek, wydających wśród z im y  
przyjemne w  pokojach k w ia ty . K tcby  zaś sobie 
życzy ł z pewnością niektóre mieć g a tu n k i, raczy  
dać na one zawczasu um yślny komis, k tó ry  p rze -  
zemnie p rzy ię tym  i  uskutecznionym będzie po t e j ­
że cenie co i  w R ydze, oprócz kosztu Zd przesyłkę. 
W iln o  3  sierpnia 1820* Józe f Kopsch.

W e z w a n i e ,
3 . Z  powodu zb liża jących się wyborow śla­

ch eckich , na t rż y  następujące la ta ,  do ró inych  
w  gubern ii obowiązkow, wyrażonych w  N a jw y ż ­
szym Etacie , i  w nasta ły eh po nim osobnych N a j ­
wyższych i  Rządzącego Senatu Ukazach, tako'u e 
w ybory  na ntocy zalecenia zwierzchności, po skoń­
czonych trzech la t, odbywać się będą w guber- 
skim mieście M ińsk il, i  d la  takiego zebrania się 
z pow iatow  dó M ińska oby w at t l i ,  J W . M ińsk  
C y w iln y  Gubernator i  kawaler, W incenty  Giecze- 
wicz, naznaczył dzień 26 następującego miesią­
ca augusta teraźń. roku , o czćm d la  w iadom o - 
ści obyw ate li za pośrednictwem p o l i c j i , dane 
J W W . Pow ia tow ym  M arszałkom  stosowne zale­
cenia, ażeby i  nieobecni w gubern ii obywatele by­
l i  o tćm uwiadomieni, i  mo l i  na term in d la  w y ­
borow naznaczony, prżyoydź j ninieyszem od m iń­
skiego gubernialnego Rządu obwieszcza się. D n ia  
i 5 j u l i i  1820 roku. Sekretarz Arcim owicz.

., 3 Ludw ik X iąże R adziw ił O rdynat K iecki i  
D aw id gródecki kawaler w ielu orderow , będąc do 
połowy zbliżony układów; gdy widzę , że czas osła4 
teczny dla onych przeznaczony, do pierwszego sier­
pn ia , jest krótkim , d Zostając w nadziei że szano­
wni wierzyciele moi jeszcze pozosta li, idąc p rz y ­
kładem tych . którzy ukończyli (dla których w in ie  - 
nem najczulszą wdzięczność i  głośne Uczynić po- 
dz ękowanie) raczą ciągle przybywać 00 Kiecka, 
gdzie ja  do dwudziestego sierpnia roku idącego, je ­
stem w tym  m ie jscu, z należną gotowością do trak ­
towania i  dó uiszczenia się tym  sposobem jak im  po­
stępując przekonałem o rnojey rzetelności i  n a j­
szczerszych d nay dogodniejszych chęciach dla każ­
dego mego wierzyciela. R, 1820 j u l i i  dnia  25, L u ­
dwik X.^ R adziw iłł.

Roku 1820 miesiąca ju l i i  29 dnia. Przed akta­
m i Ziemskiemi P tu W iltyskiego stanąwszy obecnie 
FP jPan M ich a ł Kottłubay kassjer korrirmssyi R a­
dziw iłłowskiey n in ie jsze oświadczenie wpisać do akt 
podał. P rzy ją łem  Jarl Zienkow icz №. Z . Regent.

Z  w oli Sądu zaświadczam że takowe oświadcze­
nie do druku przyjęte bydź może. Regent Zienkowicz.

PPyjezdżają za granicę.
1. Po królestwa pruskiego i  S axon ii W ile ń ­

ski m i eszczćmin staroząk nny H irsz  Jonasewicz 
Hołowczynów, z Berkiem  Leybowiczem W aszbor- 
dem na miesięcy 10.

2. Do Austryi, Prus i Saxonii wileński mieszcza­
n in  Jankiel Gabryelowicz B ryo ty, komissyoner pru,- 
żańskiego i  g ild y  kupca Beniam ina lckow icza Per- 
śzteyna na miesięcy 10.

2. Do królestwa Pruskiego i  Saiconii w ileński 
mieszczanin, Abraham Izraelow icz Szterenow na 
miesięcy 10.



d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 9 4.

D z i e r ż a w a •
2 Skutkiem Ukazu Rządu L it .  Gubern. W ileń. 

m agistratow i JM. G. И '. nadesłany, k tóry przez za­
lecenie swe za N . 678 wyznaczył mnie niżey pod­
pisanego urzędnika: abym kamienicę trzypiętrowę 
pod N .  З19 na u licy  irockiey sytuowaną, przyna ­
leżną do byłego exaktora ś. p. Sobolewskiego, w ro­
czną tenutę przez urzędowy akt l ic y ta c j i , in  loco 
delicto mający się odbywać, u-tęcey dającemu na 
kondycyach wprzód przeczytanych', w arędę wypu­
ścił, od na stcrapującego ś. M ich a ła , to jest od dnia  
29 ybra . lic y ta c ja  naznacza się pierwsza d g3 d ru ­
ga d. 12 ostatnia na d. 16 augusta roku idącego 
1820 zawsze po południu od g<'dziny trzecie j:

K a ro l G runcrd R. G. M . W .

O ś w i a d c z e ń  i  e.
3 W ypis z ksiąg Z iem skich Pow iatu Rosień* 

roku  1820 mca ju l i i  2 i  dnia.
N a  sądzie Jego fm peratorskiey M ości Z ie m ­

skim  Ptu Rosień. przed nam i Józefem Kuczyń­
skim prezydentem , Mateuszem Olechnowiczem, 
PT incentym W oytkiew iczem  i  Andrzejem D ow gw il- 
łowiczem sędziami Z ie m . P tu Rosień. urzędnika­
m i, stawając osobiście adwokat W JP. Józef JjU t- 
kiewicr. Regent Gran. takowe oświadczenie w ła­
snoręcznie przez aktora podpisane do akt podoi 
w słowach: „ oświadczenie im ieniem  W JP . Igna -
cegb Bacewicza prezydenta Z ie m . P tu  Rosień. 
przeciwko JP. W incentemu Tym ińskiem u czyn ią ­
ce się w uistępney okoliczności, iż  oświadczają­
cy się pojąwszy w zamęście ubogą szlachciankę 
Juliannę Siemaszkownę, i  z n ią  spłodziwszy dwóch 
synów , jednego starszego Leopolda i  młodszego 
Ignacego Bacewiczów: ja k i  ty lko  dz is iay posiada 
m ajątek w Pcie Rosień. lezący, ten jest móy w ła ­
sny, własnym moim groszem , pracą , staraniem  
cnotliw ie  nabyty , i  do nikogo w ięcty  należeć me- 
mogący, chyba do tego, kto będzie, m ia ł p raw o , 
do serca i  afektu mojego i  komu słusznym i  p raw ­
nym dokumentem co zapiszę , zbliżającemu się 
przeto do starości weteranowi N a jw yższy  Tw ór­
ca nie pozw o lił cieszyć się potomstwem: albowiem  
jedyn  syn starszy Leopold na samym początku w r . 
18 i 3 , d ru g i zaś Ignacy w r. 1819 ja n u a ry i 3go 
żyć zaprzest a ł , ja k  o tern m e tryk i chrzestne i  po­
grzebowe poświadczą, ta k i nieszczęśliwy przypadek 
jak iego nabaw ił smutku nieszczęśliwego oyca, ten 
ty lko  może wyobrazić dostatecznie, kto jest oycem; 
jakoż oświadczający się za ledwo sam p rz y  życiu  
ostał się, na zdrowiu znacznie osłabiony: ta  oko­
liczność i  d z is ia j smutna do wspomnienia , zao- 
snowała haniebny w towarzystwie projekt w g łow ie  
JP . W incentego Tym ińskiego , do odarcia oświad­
czającego się, z całkowitego praw ie  m ajątku: albo­
wiem tento J P .i W incenty Tym iński ubogi i  sie­
ro ta , żadnego funduszu i  m ajątku niem ający, od 
dzieciństwa w szanownym domu J W W  Zaleskich  
p ie rw o za chłopca czy li pokojowca służący, pó­
ź n ie j z sam ej lUości 1 m iłosierdzia kosztem tych­
że J W W . Zalęskich edukować zaczęty w końcu 
w konwikcie krozkim  (kędy wedle zam iarów fu n ­
datora sami ty lko  uboga szlachta sieroty, i  żadne­
go sposobu do edukowania się niem ający m ie­
ścić się mogą) je d n e j złotówki w łasne j (chyba z że­
b ran iny  zebranej) niem ający. Chlubny posiadłby 
zaszczyt każdego obywatela w ogólności i  w  szcze­
gólności cieszący: że d z is ia j juz  jest oficerem czy 
podoficerem woysk p o i , lecz kiedy tenże JP . W in ­
centy Tym iński, w rzeczy w  gdy nie byłey, żadne­
go  do prawdypodobień twa me m ającej', a p rze­
to zm yślonej, i  nay/ałszywszey pierwszy kroć w r .

te raźnie jszym  182o m  ju n io , przez użytego od 
siebie p rzy jac ie la , p rzys ła ł re jestr, ty lko jaKoby o- 
bhgow s iedm iu : jednego n iby  wdacie roku 1820 
mca augusta 3, na czer. z ł. 10, drugiego niby  
w dacie i 820 roku, mca augusta 6 dn ia  na czer. 
zł. 2o, trzeciego niby w dacie 1820 roku, augu­
sta 6 na czer. z ł ió , czwartego n.by w dacie 
1810 augusta 3 dnia  , na czer. z ł. 70, pią tego  
niby w dacie 1811 roką ju l i i  5 dn ia , na czer. zł. 
3o ,  szóstego n iby w d a c ie  1812 mca ju l i i  2З d., 
na czer. z ł. 78, siódmego niby w dacie roku 18 12 
grudn ia  16 na czer. z l 4 7 6 , w ogóle summę 
czer. z ł. 69З składających , jakoby od zeszłego 
Leopolda Bucew icza, starszego syna mojego , n ie  
raz wspomnianemu JPanu Tymińskiemu powodo­
wanych Zagrożony przeto oświadczający się ru ­
in ą  sy tu a c ji szlacheckieyiprzymuszony jest n ie w za ­
m iarze oczernienia kogoś, ale w obronie własney9 
cały stan interessu odkryć , przez następne tłu m a ­
czenie się. N a jp rzó d  zeszły syn m óy starszy 
T^eopoJA Bacewicz r .  1791 marca  2 5 urodzonyf 
za wzrostem l a t , ja k  do nauk zdolnych , w szko- 
łach krozkich z guwernerem w klasztorze pojezuic-  
k im  pod naocznym dozorem professorow aż do 
r. 1809 zostając , na wszystkie potrzeby i  ехрепаа, 
oraz' co do p o s łu g i, m ia ł zupełne dostarczenie, od 
oświadczającego się oyca swego , a przeto od 
nikogo pożyczać me m ia ł potrzeby. Powtóre w  la ­
tach  1809, 1810, 1811 i  18 12 , aż do wkrocze­
n ia  w k ra y  nasz woysk fra n cu zk ich  ? synm oy Le­
opold c iąg le  p> awie w domu siedząc , i  pomaga­
jąc  mnie gospodarzyć: g d y  w idz ia łem , i i  n ią  
m iu l żadney skłonności do s tra ty , i  m arno traw ­
stwa , wówczas ja k i ty lko u oświadczającego z n a y  
dował się zapas p ie n ię żn y , ten zawsze zostawał 
pod jego zaw iadywaniem : a przeto równie i
w tychże latach n ie  m ia ł! żadney potrzeby od n i­
kogo' pożyczać P o trzec ie , w roku  18 .2 za rzą ­
dów francuzkich w k ra ju  naszym : gdy każdy z m ło­
dzieży był zagrożony zwyczayną konskrypcyą9 
wówczas syn móy lękając się , żeby nie by ł p rzy­
muszony póyść do woyska liniowego , obrał p rzeto  
służbę cyw ilno • woyskową, i p rzy ję ty został i  wszedł 
w obowiązki w żandarmach p tu  rosień. w randze 
brygady era, który mundurem  , bronią, całym  ekw i- 
pażem i  zapasem pieniężnym , obficie przez oyca 
opatrzony (wedle regulam inów służby) n igdzie ju ż  
Z p tu  rosień bez komenderówki odda lić się nie  
m ó g ł: jakoż n igdzie za granicę tegoż p tu  me w y­
jeżdżał. Poczwarte , JPaa W incenty Tym iński 
w roku 1812 również poszedł w służbę żandarmów  
ptu telsz i  w onym przebyw a jąc , o m il k ilkana­
ście z synem moim Leopoldem będąc oddalenit 
naypewniey ie  z sobą nie w idz ie li się. Popiąte  
i  naostatek pamiętno jest każdemu, że w roku  1812 
w g rudn iu  pow róciły  woyska łaskawie nam panu­
jącego M onarchy , do kra ju  naszego : a g d y , kozacy 
szukali żo łn ie rzy i  żandarmów  , syn moy Leopold 
powróciwszy do dom u, ca ły ten miesiąc w m ają­
tku moim tu ła ł się , a każdego dn ia  ja  oyciec w ie­
działem  , gdzie się syn móy Leopold znayduje , i  
onemu prow iant do życia , i  czego ty lko zapotrze­
bował dosyłałem : w końcu tenże syn móy T^eopold, 
przelękniony z nieszęśliwey swojey sytuacyi, w tym ­
że mcu g rudn iu  roku  1812 zachorował na m a li­
gnę , i  k ilka  tygodn i w domie ojcowskim  obłożnie 
le ż a ł;  w roku  181З w mcu styczniu czy li in  f e -  
hruario  u m a r ł: więc pytam  się każdego ? jakże  
w roku  1812 , grudn ia  16 syn móy Leopold od 
JPana W incentego Tym ińskiego czer. z ł* 475



m ó g ł p o życzyć  ? a zaś JP. W incenty T y m iń s k i 
podów czas ż a n d a rm  p tu  te lszew shiego , gdz ie  się 
t u ł a ł , tego  o św ia d c z a ją c y  i  te ra z  jeszcze n ic  w ie  i  
tak w prędce  dow iedz ieć się n ie  może, co w p ó ź n ie j­
szym  c z a s ie , to  o d k ry ty m  zos tan ie  , i  rze te lność  
w szys tk ich  p o w y ż e j , acz te ra z  pokró tce  n a d m ie ­
n io n y c h  o ko liczn o śc i, w szczegó łach op isane , p rz e ­
św iadczone  i  udow odn ione  b ę d ą , a tym  czasem  n ie ­
szczęś liw y  oyc iec, i  n ieszczęś liw y  ob yw a te l r u in ą  
s y tu a c j i  z a g ro ż o n y , w  m ieyscu  re z o lu c y i Jm ć  Panu 
T y m iń s k ie m u  p rz e z  u ż y te g o  p rz y ja c ie la  ż ą d a n e j , 
te ra z n ie y s z e  ośw iadczen ie  c z y n i , i  do a k tó w  p u ­
b lic z n y c h  g u b e rn s k ic h  i  p o w ia to w y c h  za p is u ją c , do  
g a z e t K u ry e ra  IA te w s k ie g o  u m ieszczen ia  u p ra s z a , 
o ra z  ażeby do, w ia d o m o śc i J P a n a  W in c e n te g o  T y ­
m iń s k ie g o  d o s z ło , к о т т Ц п ік а с у і rz ą d ó w e y  do  
z w ie rz c h n o ś c i c y w i ln e j  i  w oysko  w ey K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  będzie ż ą d a ł : a  to  n ie  w  in s z y m  ce lu , 
ażeby J P a n  T y m iń s k i , ta k o w y c h  w  n a s ta n iu  sw o im  
p o d e jr z a n y c h  i  ze wszech m ia r  n ic  n ie zn aczą cych  
in s k r y p c jo  w, ja k o b y  p rz e z  zesz łego  syna  m ego L e ­
o p o ld a  B iic e w ic z a  w y d a w a n y c h  , n ik o m u  n ie  p rz e ? 
w ió d ł , n ie  p r z ę f r y m a r c z y ł , i  one ośw ia d cza ją ce ­
m u  się d la  naocznego  o b a c z e n ia , e tia m  za  p o ­
ś re d n ic tw e m  w ła d z  w yko n a w czych  z a k o m m u n ik o -  
w a ł  , je ż e l i  zaś J P a n  W in c e n ty  T y m iń s k i rz e te l­
n o śc ią  p ra w d y  i  te r a ź n ie js z e j  o d p o w ie d z i, n ie -  
z a ru m ie n io n y  będzie  ta k  ś m ia ły  i  z u c h w a ły , i i  
za  sw o je m i m ia n o w a n e m i o b lig a m i p o s z u k iw a ć  
n ie  p rz e s ta n ie  i  u p o rc z y w ie  będzie  o św ia d cza ją ce ­
g o  się p ro s ty tu o w a ł :  w ów czas o ś w ia d c z a ją c y  s ię , 
p rz e z  p o w a ln y  o p y t m ie js c o w y  z  o b y w a te li p tu  
ro s ie ń . te lszcw . i  szaw el. c z y n io n y  p o każe . P r im o , 
ze ja k  . J P . W in c e ty  T y m iń s k i ta k o w y c h  p ie n ię d z y  
( i le  je szcze  ta k  z n a c z n e j su m m y  w  ogó le  cze r. z ł .  
бдЗ w y n o s z ą c e j)  n ig d y  n ż e m ia ł i  p o z y  cz y  ć  n ie  
m ó g ł  , i  n ie  p o ż y c z a ł. Secundo  ,  ze s y n  m ó y  L e ­
o p o ld  zaw sze m a ją c y  od  oyca  d o s ta rcze n ie  p ie ­
n ię d z y  na  w szys tk ie  je g o  p o trz e b y , n ig d y  n ie  p o ­
ż y c z a ł od J P . W in c e n te g o  T y m iń s k ie g o  p ie n ię -  
d z y , a  p rz e to  ze w s zys tk ie  k a r t y  je g o  o b lig o w e  
są  w  nastam iu  s w o im  p o d e jr z a n e  i  fa łs z y w e , 
zadnesgo  z n a c z e n ia  m ie ć  n ie  m ogące . T e r t io , w o -  
s ta tk u  g d y b y  J P a n a  W in c e n te g o  T y m iń s k ie g o  tez  
k a r t y  o b lig a c y jn e  , n ib y  p rz e z  syn a  m ego  L e o ­
p o ld a  w yd a n e  {choc iaż  te ra z  n a y fa łs z y w s z e ) a p rz e z  
a rb it r a ln e  i  p a r c ja ln e  czy je ś  m n ie m a n ie  bydź  
m o g ły  i  n a y f  o rm a ln ie y s z e m i, w ów czas ośw ia d cza ­
ją c y  s ię  ,  n ie  p o s ia d a ją c  p o  syn ie  m o im  żadnego  
m a ją tk u , św ię to śc ią  p ra w  TA tew sk ich  i  u ka zó w  
M o n a rs z y c h  ,  sena tsk ich  i  rz ą d o w y c h  b ro n ić  się  
b ę d z ie , k tc łre  są ta k ie . N a jp r z ó d ,  a r t y k u ł  18 
z  ro z . p ie rw s z e g o , u rę cza , ze o yc ie c  za  syn a  a n i  
s y n  z a  o y c a , a n i te z  n ik t  za  n ik o g o  n ie  c ie r p i , 
i  n ie  o d p o w ia d a , a le  k a ż d y  sam  za s ieb ie  w ed le  za ­
w in ie n ia . P o w tó re  , a r t y k u ł  2S z R o z . yg o  p is z e  
w  s łow ach  : ,, k a ż d y  sam  za  sw óy ięczynek i  w ys tę -  
„ p e k  u- każdego p ra w a  o d p o w ia d a  ł  w e d łu g  o p is u  
,, swego, a lbo  p rz o d k ó w  sw o ich  , j e ś l i  co n a ń  p r z y .. 
„  c h o d z ić  m ia ło  44 a  A r t y k u ł  4 te g o ż  R oz . p o -  
s la n ia w ia  : „  I z  n ie m a  n ik t  n ik o m u  z a p is y w a ć ,
,, żadnego  spadku  k tó re g o  w  rę k u  n ie  m a, a n i te ź  

ża d n e y  n a  to  w n o s ić  s u m m y , ty m  w ię c e j g d y  
}, o yc ie c  syn a  p r z e ż y ł , n ie  o d zn a cza ją c  żadnego  
, d la ń  m a ją tk u . a n i d a ją c  m u  do sukcessyi n a -  

„  tu ra ln e g o  s to p n ia .u P o trz e c ie  A r t y k u ł  4 o z R o z . 
5 w y ra ż a  : że 'oyc iec d z ie c io m  n ic  z  m u s ii dać
„  n ie  p o w in ie n '' '  a le  ty lk o  to  co je g o  w o la  p o s tą p i.  
D o  ja k o w e g o  p ra w a  s ta tu to w e g o  lubo  jeszcze  p rz e d  
z a b ra n ie m  k r a ju  l a t .  u k a z y  im ie n n e  1761 ro k u  
j u l i i  5go i  ] 7 66  ja n u a r y i  6 d n ia  w y s z łe  m a ją  
sw óy stosunek. P o c z w a rte  , K o n s ty tu c je  1768 i  
1 776  re a ssu m u ją c  p o d  ty tu łe m  z a g ro ż e n ia  m ło ­

d y m  tra c e n ia  s u b s ta n c ji,  synom  o d  ro d z ic ó w  f o r *  
tu n y  w y d z ie lo n e j n ie  m a ją c y m  , w s z e lk ie  tr a n z a -  
k ta  choćby n a y fo rm a ln ie y s z e  kassuje  i  ro d z ic ó w -  
od o d p o w ie d z i u w a ln ia . P o p ią te , K o n s t. 1 778  r . f  
p isze  w  s ło w a c h : „o d tą d  n ik t  d a w a ć  w e x lo w  n ie -  
p o w in ie n  k to  n ie  d o jd z ie  ro k u  24  w ie k u  sw ego. 
W ię c  g d y  s y n  m ó y  L e o p o ld  B u c e u d c z , a n i  ż a ­
dnego  m a ją tk u  p rz e z e m n ie  w y d z ie lo n e g o  n ie m a ją c .  
w  22  ro k u  w ie k u  sw o jego  to  je s t  w tq ,ku  1791  u ro ­
d z o n y  , a  w  ro k u  1 8 13 u m a r ł : p rz e to  w ed le  de­
te r m in a c j i  w s z y s tk ic h  d o p ie ro  w e zw a n ych  p ra w  
z a  syn a  m o je g o  L e o p o ld a  od o d p o w ie d z i w o ln y  j e ­
s tem . D a t  1 820  m ca  j u l i i  i 5 d n ia . T akow e  o -  
św ia d cze n ie  ja k o  a k to r  p o d p is u ję . U  te g o  o św ia d ­
cze n iu  p o d p is  a k to ra  t a k i , Ig n a c y  B u ce w icz  P r e ­
z y d e n t Z ie m  p tu .  R o s ie ń ., k tó re  ośw iadczen ie  je s t  
do k s ią g  Z ie m . P tu  R o s ie ń . zap isane  z  k tó ry c ih  i  
te n  w y p is  p o d  u rz ę d o w ą  Z ie m . P tu  R o s ie ń . p ie ­
czę c ią  s tro n ie  p o tr z e b u ją c e j je s t  w y d a ń .

Z g o d z iłe m  s k s ię g a m i św iadczę , T e o d o r Ju s z k ie -  
w io z  R e g e n t Z ie m . P tu  R os.

T akow e  ośw iadczen ie  w o ln e  je s t do  w y d ru k o ­
w a n ia  w  K u r  je r z e  L ite w s k o -  W ile ń .  D a t  w  R o -  
s ie y n ia c h  1 8 2 0  ro k u  m ca  j u l i i  2З d . P re z y d e n t  
Z ie m s k i P tu  R o s ie ń . J ó z e fą t K u c z y ń s k i .

Przedaż publiczna.
3 . Od M ińskiego gubernialnego Rządu ogła­

sza się : iż  w tymże Rządzie , w czasie z jazdu o- 
byw ate li do M ińska  d la  wyboru urzędników , za 
skarbową niedoimkę, liczącą się za starostwa M a -  
delskie, będzie przedawać się z  publicznego ta rgu  
m ająteky należący do dzierżawy wspomnianego 
Starostwa, obywatela W incentego Święcickiego, 
nazywający się Czmelewicze, m ający domów 2 5, 
dusz p łc i męzkich 78, a żeńskich 62, przynoszą­
cy rocznego dochodu srebrem rub li 3o3 kop. 6 7 I;  
a zatem życzący nabydź takowy m ajątek zechcą 
przybydź do tego gubernialnego R ządu na te r­
m iny  ;  pierwszy dnia  26, d ru g i 27 a trzeci 28 
następującego miesiąca augusta , a d la  p rze ta r­
gów dn ia  4 mca septembra teraźniejszego roku , 
gdzie każdemu okazane będzie opisanie tego m a­
ją tku  i  wartość. D n ia  26 ju n i i  1820 roku.

Sekretarz Arcim ow icz.

3 Od rządu gubernialnego L i t  ęw sk o-G r odzień-  
skiego ogłasza się. i i  w tu te js ze j gubern ii po­
wiecie Kcbryńskim , majątek tytularnego Sowie- 
tn ika  Czułowskiego położony, z wsią Szypowicz 
do 5 dusz p łc i męzkiey poddanych, z należącą do 
niego z iem ią  i attynencyą, przeznaczony na prze­
daż z publicznego ta rg u , za straconą skarbową 
summę, w czasie bytności4 jego Sokolskim pow ia­
towym kaznaczejtm \ dla nabycia wspomnionego 
m ajątku wzywają się życzący, którzy zechcą p rz y ­
bydź d la  targów do tego gubernialnego rządu  
na te rm iny : pierwszy dn ia  g, d ru g i 20 augusta., 
a trzeci ostateczny dnia  1 następującego m cąN 
septembra. D n ia  13 j u l i i  1820. roku.

Eccpedytor Krupow icz.

W yjeżdżają za granicę.
3. N a  powrót do swego k ra ju  przez królestwo 

pruskie do m iasta Bremen tameczny mie8zkan 'lec 
C h iru rg  Lazarus Jakób, z zoną Rebeką, synem M a r ­
kusem i  córką Z o fią  p rzyby ły  do W iln a  za pasz­
portem  z Królewca danym  od rządu pruskiego,

3 D o  królestwa pruskiego obywatel pow iatu  
rosieńskiego Kajetan Zab ic ło  z Grzegorzem M o w - 
czanowiczem do wód z jednym  służącym Janem  
Racewiczem na rok jeden.


